
Nowa Warszawa

Ponad 437 milionów ludzi 
podpisało już apel 

Światowej Rady Pokoju

dowa — 633.877, Peru — 5.578, 
Polska — 18.053 tys., Porto

PRAGA. PAP. — Światowa Rada Pokoju ogło
siła 3 bm. komunikat o wynikach kampanii zbierania 
podpisów pod apelem o zawarcie Paktu Pokoju mię
dzy 5 wielkimi mocarstwami. Do chwili obecnej apel 
ten podpisały 437.278.544 osoby.

ju. Na konferencję tę przyby 
lo 500 delegatów — przedsta
wicieli wszystkich warstw 
społeczeństwa.

Otwarcia konferencji doko-

PEKIN. PAP. — Agencja 
Nowych Chin donosi, że w 
ciągu sześciu dni od 25 do 31 
sierpnia wojska interwencyjne 
straciły na wschodnim odcln- 
ku frontu koreańskiego prze
szło 5.400 żołnierzy i oficerów 
w zabitych, rannych i wzię
tych do niewoli, w tym prze 
szło 2.300 amerykańskich żoł
nierzy i oficerów. W tym sa
mym okresie wojska ludowi 
zestrzeliły lub uszkodziły 
38 samolotów nieprzyjaciel
skich.

Poczynając od 29 sierpnia 
wojska nieprzyjacielskie przy 
puściły szereg ataków na 
wschodnim odcinku frontu w

nał znany działacz społeczny, 
reżyser filmowy W. Pudów 
kin. Referat pt. „Naród ra
dziecki w walce o zachowa
nie i utrwalenie pokoju" wy 
głosił pisarz Leonid Leonow, 
Scharakteryzował on przodu 
jącą rolę Zwią'ku Radzieckie 
go w \,.'lce o pokój, podkre
ślając jednomyślne poparcie 
przez cały naród pokojowej 
polityki rządu radzieckiego.

Po referacie rozpoczęły się 
przemówienia poszczególnych 
delegatóv

Konferencja moskiewska do 
kona wyborów delegatów na 
III Wszechzwiązkow Konfe 
rencję Obrońców Pokoju.

Masy pracujące 
Niemiec Zachodnich 

czczą pamięć 
Ernesta Thaelmanna

BERLIN (PAP). W Norym
berdze odbyło się ostatnio 
zebranie w związku z siódmą 
rocznicą zamordowania przez 
hitlerowców wodza niemiec
kich mas pracujących Ernesta 
Thaelmanna.

Przewodniczący zarządu 
KPD w Bawarii Karl Horn 
zaapelował do ludzi pracy w 
Niemczech Zachodnich, ażeby 
bez względu na przynależność 
partyjną i światopogląd, zdali 
sobie sprawę ze słuszności 
wskazań Ernesta Thaelmanna, 
że tyTo zjednoczona klasa 
robotnicza jest w stanie przer 
wać front podżegaczy wojen
nych i zapewnić pokój na ca 
łym świecie. — „Odniesiemy 
zwycięstwo, jeżeli się zjedno 
czymy i postaramy się ująć 
sprawę pokoju we własne rę-

Na zdjęciu: Fragment Krakowskiego Przedmieścia 
— widok ze skweru przy pomniku Mickiewi^a.

matycznych kradzieży mięsa 
przeznaczonego dla miejscowej 
ludności Mięso to sprzedawał 
następnie po cenach paskar
skich.

Na pobyt w obozie pracy 
skazani zostali również: JO
ZEF KREFT i JOZEF GÓR
SKI, których spekulanckie ma 
chinacje wykryto dzięki dzia
łalności społecznych komisji.

Komisja Specjalna w KIEŁ" 
CACH skazała ostatnio na ka
ry obozu pracy wielu speku
lantów zawodowo uprawiają
cych potajemny ubój bydła i 
handel mięsem niepoddanym 
■igledzinom lekarskim.

Notoryczni spekulanci, byli 
rzeżnicy: STANISŁAW KO
ZAKIEWICZ | ADOLF BI- 
DZIŃSKI, zamieszkali w Oża
rowie, pow Opatów skazani 
zostali: Kozakiewicz na 12 mie 
sięcy, a Bidziński na 6 mi»- 
sięcy obozu pracy.

W Warszawie obok nowych zakładów przemysło
wych, wielkich nowoczesnyc h dzielnic mieszkaniowych 
buduje się dziesiątki budynków, gdzie znajdują pomie- 
szczenii^centralne biura, urzędy i instytucje.

Na zdjęciu: Gmach Głównego Urzędu Statystyczne
go przy ul. Wawelskiej.

Konferencja 
w San Francisco

SAN FRANCISCO (PAP). 
W pierwszym dniu konferen 
Cjl, poświęconej sprawie trak 
tatu pokojowego z Japonią, 
przemówienia powitalne wy
głosili burmistrz miasta San 
Francisco, Ribonson i guber
nator stanu Kalifornia, War
ren. Następnie przemawiał 
prezydent Truman.

Władze energicznie 
tępią spekulantów

Wolska ludowe 
odparły wszystkie ataki amerykańskie w Korei

Załoga s|s Kolno 
wykonała 

roczny plan 
GDYNIA. PAP. — Przodują 

ca załoga Polskiej Marynarki 
Handlowej z transportowca 
s/s „Kolno" wykonała roczny 
plan państwowy w zakresie 
przewiezionych towarów w 
113,7 proc., w tonomilach 101,1 
proc, i we wpływach w 115,7 
proc.

Marynarze z s/s „Kolno" w 
drugim etapie ogólnopolskiego 
współzawodnictwa zajęli pierw 
sze miejsce. Obniżyli oni m. in. 
koszty własne przez przyśpie
szenie szybkości marszowej 
jednostki oraz uzyskali oszczęd 
ności paliwa i smarów.

W siódmą rocznicę
reformy rolnej
Mija dziś siódma rocznica uchwalenia historyczne

go dekretu KRN o reformie rolnej, która prze
kazała chłopom bezrolnym mało i średniorolnym 

przeszło 6.785 tys. ha ziemi obszarniczej i poniemieckiej.
6 września 1944 r. stanowi przełomową datę w ży

ciu mas chłopskich naszego kraju. Po raz pierwszy w hi
storii narodu polskiego spełniły się marzenia wielu po
koleń chłopskich. Od wieków szło przez Polskę coraz 
głośniejsze, coraz potężniejsze wołanie mas chłopskich 
o ziemie. Nie dała chłopu ziemi Polska szlachecka, która 
rosła na pańszczyźnie, krzywdzie i nędzy chłopskiej. 
Nie dała także chłopu ziemi Polska kapitaJistyczno-ob- 
szarnicza, która tuczyła się na bezlitosnym wyzysku, na 
ciemnocie i zacofaniu mas chłopskich. 19 tys. obszarni
ków posiadało tyle ziemi, co 3 miliony gospodarstw 
chłopskich. Połowa gruntów w Polsce przedwrześniowej 
należała do garstki obszarników, stanowiącej zaledwie 
pół procent ludności wiejskiej.

Usiłowała burżuazja otumanić masy chłopskie oszu
kańcza reformą rolną, która zmuszała chłopa do kupo
wania z^emi u obszarnika, do płacenia słonej ceny 160 
metrów żyta za każdy hektar rozparcelowanej, obszar
niczej ziemi. Taka polityka zmierzała do tego, żeby ob
szarnicy napychali sobie kieszenie, żeby banki mogły 
bezkarnie łupić chłopów, żeby ziemia w końcu nadal 
pozostawała w rękach obszarników.

Chłop polski wyzyskiwany i gnębiony przez obszar
nika i lichwiarza, oszukiwany i okradany przez 
banki i kartele, przytłaczany podatkami i długa

mi zrywał się nieraz do walki ze znienawidzonym sana
cyjnym reżimem. W potężnych strajkach chłopi doma
gali się ziemi bez wykupu, zmniejszenia ciężarów po
datkowych. domagali się swobód demokratycznych, pra
wa do ludzkiego życia. Walki to nopicrane przez kla
sę robotnicza, kierowane przez KPP i rewolucyjne or
ganizacje chłopskie, były bestialsko dławione przez gra
natowa policje. Na chłopska walkę o ż5emię, o poprawę 
bytu, o oświatę, sanacja odpowiadała krwawym terro
rem, rozstrzeliwaniem demonstrujących chłopów, pacy- 
fikaoia dziesiątek wsi.

Dopiero gdy pod kierownictwem klasy robotniczej 
masy ludowe dzięki zwycięstwu bohaterskiej Armii Ra
dzieckiej zmiotły władze obszarników i kapitalistów w 
Polsce, ziemia przeszła w rece jej prawowitego właści
ciela — chłopa polskiego. Realizacja reformy rolnej po
głębiła i scementowała soiusz robotniczo-chłopski wy
kuwany na przestrzeni długich lat wspólnej walki z 
dyv‘~‘ura sanacvlną i okupantem hitlerowskim.

Państwo Ludowe kontynuuje dzieło reformy rolnej, 
udzielaiac pracującemu chłopstwu wszechstronnej 
pomocy w rozwoju gospodarki rolnej, w podnie

sieniu dobrobytu i poziomu kultury wsi polskiej. 
Setki tysięcy odbudowanych zagród chłopskich,
elektryfikacja wielu tysięcy gromad. 30 tys. trak
torów, obsługujących rolnictwo, 563 milionów zło
tych kredytów państwowych tylko na r. 1951, 
wzrastająca ilość dostarczanych wsi nawozów sztucz-
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Rico — 20 tys., Portugalia — 
322 tys., Rumunia—11.060.141, 
Syam — 51.206, Grecja — 230 
tys., Szwajcaria — 32.373, Sy
ria — 125 tys., Czechosłowa
cja — 9.020.522, Tunis — 100 
tys., Urugwaj — 102.504,
Wenezuela — 35 tys., Vietnam 
- 1.646 tys.

W poszczególnych krajach 
uzyskano następujące wyniki: 
Albania — 865,885, Algier — 
75 tys., Argentyna — 500 tys., 
Australia — 25 tys., Austria — 
790.432, Belgia — 252.340, Bur 
ma — 129.830, Brazylia — 
625.340, Bułgaria—5.627tys. Ka 
nada — 270 tys., Chile — 500 
tys.. Chiny — 343.808.541, Cypr 
— 102 tys., Kolumbia — 10 
tys., Korea — 7.047.821, Co- 
starica — 20 tys., Kuba — 
612.300, Dania — 112 tys., E- 
gipt — 22 tys., Hiszpania — 
200 tys., Finlandia — 450 tys., 
Francja — 7 milionów, Wiel
ka Brytania — 700 tys., Gua- 
temala — 56.260, Indonezja — 
431 tys., Irak — 12 tys., Iran 
—• 1.920 tys., Włochy —
10.439.393, Japonia—5.186.876, 
Transjordania — 11 tys., Li
ban — 120 tys., Meksyk — 45 
tys., Mongolska Republika Lu

W Moskwie obraduje 
cbwodowa konferencja obrońców pokoju

MO3KWA (PAP). Dnia 5 
września br. w Domu Związ
ków Zawodowych w Moskwie 
otwarta została Obwodowa 
Konferencja Obrońców Poko-

Radosne meldunki o sukcesach wsi polskiej 
przywiozą przodujący chłopi 

na ogólnokrajowe dożynki w Poznaniu
WARSZAWA (PAP). W ubiegłą niedzielę zakończyły 

się w całym kraje obchody tradycyjnych dożynek gmin
nych. Obecnie chłopi przygotowują się do dożynek ogól
nokrajowych, których obchód odbędzie się w dniu 9 wrte- 

_ ________________________ śnia br. w Poznaniu.
Podobnie jak dożynki gmin 

ne, dożynki ogólnopolskie 
obchodzone będą pod naczel 
nymi hasłami: dalszego zwięk 
szenia produkcji rolnej, zacle 
śnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego oraz wzmożenia 
aktywności mas chłopskich w 
wa'ce o trwały pokój.

Na tej potężnej manifestacji 
chłopskiej spotkają się przo
dujący mało i średniorolni 
chłopi, członkowie spółdziel
ni produkcyjnych oraz robot 
nicy rolni z c°Vgo kraju. Ja 
ko delegaci wybrani na do
żynkach gminnych, przywiozą 
oni do Poznania radesne mel
dunki o sukcesach gromad 
1 gmin, spółdzielń produk
cyjnych oraz zespołów PGR 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia i.a wsi.

Żywym 'yyrazem zacieśnia
jącego i p tgłębiającego się 
sojuszu robotniczo -chłopskie 
go będzie obecność na central 
nych dożynkach ekip robotni
czych z licznych zakładów 
pracy.

Podobnie, jak w gminnych 
obchodach dożynkowych, -ów 
nież i w lej wielkiej manife
stacji chłopskiej uczestniczyć 
będą przedstawiciele Wojska

Polskiego. Ich udział będzie 
wyrazem ścls’ej więzi, jaka 
łączy ogół nracujących chło 
pów z naszą ludową armią, 
stojącą nieugięcie na straży 
wolności, niepodległości i zdo 
byczy oko.iowego budownic
twa *aszego narodu.

Program obchodu dożynek 
ogólnokrajowych przewiduje 
bogatą część widowiskowo- 
artystyczną.

rejonie Rincze, Yangku i Hwa 
czon. Koreańskie wojska ludo * 
we i oddziały ochotników chin 
skieh odparły wszystkie ataki 
wojsk amerykańskich i lisyn- 
manowskich i zadały im znacz 
ne straty w ludziach i sprzę
cie.

Górnicy przedterminowo 
wykonują 

zadania produkcyjne
KATOWICE (PAP).
Radisr/ meldunek nadszedł 

z kopalni „Kleofas" w której 
na choJniku węglowo;kamien 
nym rębacz przodowy Ru
dolf Morysz wykonał wępstat- 
nich dniech swe zadania wy 
dobywcze przewidziane _ na 
pierwsze 4 lata Planu 6 letnie 
go.

Zadania produkcyjne trzech 
lat Planu 6-letnlego ukończy
ły już dwa zespoły filarowe 
Alojzegc Komandora 1 Fryde 
ryka Grosa.

Stachanowskimi wartami pokoju 
masy pracujące ZSRR dokumentują 

pełne poparcie dla uchwał 
Radzickiego Komitetu Obrony Pokoju 

MOSKWA (PAP). Z dniem każdym wzmaga się na tere 
nie Związku Radzieckiego ru eh obrońców pokoju. Ludzie 
radzieccy popierają jednomyślnie rezolucję Radzieckiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju o przeprowadzenie akcji zbiera 
nia podpisów pod Apelem Sw tatowej Rady Pokoju. We 
wrześniu zwołane zostaną re publikańskie i obwodowe kon 
ferencje obrońców pokoju.
Do komitetów, organizują

cych wspomniane konferencje 
wchodzą czołowi przedstawicie 
le społeczeństwa radzieckie
go: wybitni uczeni, działacze 
sztuki, pisarze, robotnicy i koł 
choźnicy.

W atmosferze wysokiej ak 
tywności politycznej odbywa
ją się liczne zebrania, pośwlę 
cone wyborom delegatów na 
konferencje.

Swą gotowość walki o pokój 
ludzie radzieccy stwierdzają 
m. inn. ofiarną pracą dla do
bra wielkiej ojczyzny socjali
stycznej, nowym, potężnym 
rozmachem socjalistycznego 
współzawodnictwa. i

Stachanowskie warty poko 
ju zaciągnęli robotnicy Mosk 
wy, metalowcy kombinatu kuż 
nieckiego, górnicy Donbasu, 
robotnicy zakładów budowy

maszyn Leningradu, maryna
rze floty rzecznej, plantatorzy 
bawełny Uzbekistanu 1 inni.

Warty pokoju przynoszą w 
wieki przedsiębiorstwach wy 
sokic wskaźniki wydajności 
pracy.

WARSZAWA. PAP— Wzmo 
żona czujność całego społeczeń 
stwa oraz energiczna akcja 
prowadzona na terente kraju 

przez organa Milicji Obywatel 
skiej i prokuratury RP dopro
wadziły do wykrycia i ukara
nia dalszych spekulantów trud 
niących się przestępczymi ma
chinacjami dezorganizującymi 
planowe zaopatrzenie ludności 
w mięso.

Delegatura Komisji Specjał 
nej w Gdańsku skierowała do 
obozu pracy na okres 16 mie
sięcy HUBERTA ALTHOFA z 
Czerska, który trudnił się nie
legalnym . skupem bydła, ubo 
jem i wprowadzeniem do hand 
lu mięsa niepoddanego bada
niom lekarskim.

Na 12 miesięcy obozu pracy 
skazany został FRANCISZEK 
BRZESKI, kierownik zakładu 
masarskiego PSS w Kościerzy 
nie, który dopuszczał się syste-

Produkujemy w kraju 

tran leczniczy 
SOPOT (PAP). W Sopocie 

dokonano uroczystego otwar
cia pierwszej w Polsce fabry
ki tranu leczniczego.

Otwarcie nowej fabryki jest 
rezultatem dwuletnich badań 
laboratoryjnych, dotychczas 
bowiem produkowano wyłącz 
n tran techniczny, natomiast 
tran leczniczy był importowa
ny.



Przegląd
prasy radzieckiejRadykalna reforma rolna 

zasadniczym warunkiem rozwoju 
gospodarczo - społecznego krajów zacofanych 
Minister J. Suchy zgłasza polską rezolucję w Radzie 
Gospodarczo - Społecznej Narodów Zjednoczonych

zaciemnieni* jedności miodzie 
ty w walce o pokój.

W toku dalszych obrad 
sekretarz generalny MZS — 
jiovan Berllnguer podał do 
wiadomości zebranych, że Ko 
mitet Wykonawczy Między
narodowego Związku Studen
tów otrzymał dziesiątki listów 
od młodzieży studiującej 1 ro 
botników Warszawy oraz od 
profesorów wyższych uczelni 
polskich z gorącymi pozdro
wieniami i życzeniami owoc
nych obrad.

W godzinach popołudnio
wych obradowały komisje.

skierowanej przeciwko innym 
narodom, a jeżeli mówią o woj 
nie, to jedynie. — jako kata
strofie dla całej ludzkości, o 
nieszczęściu, którego należy za 
wszelką cenę uniknąć.

Przy spotkaniach z grupami 
robotników zwróciliśmy uwa
gę na całkowitą wolność wyra 
żania opinii. Nasze przypu
szczenie, że mogłoby być ina
czej, budziło śmiech.

W wyniku odnieśliśmy wra
żenie,że bazą radzieckiego spo 
łeczeństwa jest całkowita zgod 
ność i jedność poglądów naro* 
du zarówno na ostateczne cele 
budowy społeczeństwa jak i w 
kwestii, co jeszcze należy 
zdziałać, aby zbudować takie, 
iakiego pragnie cały naród. 
Ta wspólna baza i jedność ca
łego narodu stanowią same 
przez się dobitny wyraz demo 
kracji.

Niewątpimy. że ostatecznym 
celem tych wysiłków jest ży
cie w szczęściu i dostatku dla 
wszystkich".

kapitalistycznych gospodarczo 
rozwiniętych. .

Anachronizm stosunków spo 
łecznych na wsi występuje 
jednak szczególnie ostro w 
krajach gospodarczo zacofa 
nych, gdzie rolnictwo jest 
głównym środkiem utrzyma
nia większej części ludności.

Rugowanie drobnych 1 śred 
nich chłopów z gruntu w wy

Problemy rolne w krajach 
gospodarczo zacofanych — 
podkreśla delegat polski — 
mogą być rozwiązane tylko 
drogą przeprowadzenia rady
kalnych reform. Tylko rady
kalna zmiana panujących tam 
stosunków własnościowych 
może stworzyć warunki postę 
pu i rozwoju rolnictwa, jest 
warunkiem rozwoju ich całej 
ekonomiki i odzyskania przez 
te kraje niepodległości i wlcro 
czenia na drogę postępu spo
łecznego.

W zakończeniu dr Suchy w 
imieniu delegacji polskiej zgło 
sił rezolucję, która zaleca m 
inn.: przeprowadzenie refor
my rolnej w interesie bezrol
nych oraz mało i średniorol
nych chłopów, zwrot gruntów 
ludności tubylczej, które zo
stały jej odebrane oraz anulo
wanie zadłużenia robotników 
rolnych, dzierżawców, mało 1 
średniorolnych chłopów, znie
sienie dyskryminacji mię
dzy robotnikami rolnymi I ro
botnikami przemysłowymi w 
zakresie płac i opieki społecz
nej.

niku koncentracji własności 
ziemskiej osiąga tam zastra
szające rozmiary. Nie dziw, 
że ludność tych krajów żyje 
stale w skrajnej nędzy.

W południowej Rodezji (Af
ryka) półtora miliona chłopów 
murzyńskich uprawia 23 mi
liony ha gorszej ziemt, pod
czas, gdy 100 tysięcy białych 
kolonizatorów posiada pod 
plantacjan.' 500 milionów ha 
najlepszych gruntów. W Ke- 
n ' 40 proc, gruntów należy 
do 2 tys. białych kolonizato

rów.

Zapytujemy rząd w Bonn:
1) Czy układanie spisów po 

borowych odbywa się na po» 
lecenie ! za wiedzą premiera 
Adcnauera?

2) Czy układanie tych spi
sów odbywa się na polecenie 
lub za zgodą najwyższej koml 
sjl sojns'niczej?

3) Z jakich powodów rząd 
w B‘ nn trzymał dotychczas 
to zarządzenie w tajemnicy, 
dlaczego nie przedstawił tej 
sprawy w parlamencie i nie 
obiegał się o aprobatę parla
mentu?

W czasie dyskusji została 
również poruszona sprawa re
presji i szykan stosowanych 
wobec młodzieży udające! się 
na Zlot przez imperialistów 
amerykańrk:ch i zależne od 
nich władze państw zachod
nio-europejskich.

Pr ewodniczący delegacji 
studentów brytyjskich John 
Thompson starał się uspra
wiedliwić haniebne postępo
wanie władz państw zachod
nich, a szczególnie — akty 
"wałtu i terroru zastosowane 
przez Amerykanów w Inns- 
brucku wobec ".000 delegatów 
młodzieży Francji, Wielkiej 
Brytanii 1 Innych krajów.

Przedstawiciele studentów 
z wielu krajów napiętnowali 
ta-owisko Thompsona.

M. inn. przedstawiciel stu
dentów Nowej Zelandii Allan 
Walsh opisał bestialstwa żoł
nierzy amerykańskich popeł
nione na osobach delegatów 
angielskich i francuskich uda 
jących na Zlot.

Zarówno Allan Watsh jak 
i inni uczestnicy dyskusji za
pewnili, że pomimo gwał
tów i represji uczynią wszy
stko dla. jeszcze ściślejszego

Delegaci Międzynarodowego 
Związku Studentów 

na przyjęciu 
u Premiera Rządu RP

WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 5 bm. prezes Rady Mi
nistrów — Józef Cyrankie
wicz podejmował uczestników 
obradującej w Warszawie Bo
dy Międzynarodowego Związ
ki Studentów.

Przyjęcie upłynęło w ser
decznej atmosferze.

WARSZAWA (PAP). 5 bm. 
w szóstym dniu sesji Między
narodowego Związku Studen
tów toczyła się dyskusja nad 
sprawozdaniem sekretarza ge 
neralnego MZS Gioyanni Ber 
linguera o wynikach III Swia 
towego Zlotu Młodych Bojow 
ników o Pokój.

W dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele studiującej 
młodzieży; Kambodży, Anglii, 
Afryki Płdn., Nowej Zelandii, 
USA, Włoch. Francji, Wene
zueli, Afryki Zach., ZSRR, 
Kanady, Gujany, Meksyku, 
Brazylii, Ek- adoru < N°D.

GENEWA (PAP), W toku dyskusji w Radzie Społecz
no Gospodarczej ONZ nad programem reformy rolnej w 
krajach gospodarczo zacofanych, obszerne przemówienie 
wygłosił delegat Polski dr Ju Husz Suchy
Mówca stwierdził, że za

gadnienie reformy rolnej jest 
problemem palącym w krajach 
gospodarczo zacofanych. — 
Przeżytki feudalne i pół- 
feudalne w gospodarce rolnej 
tych krajów stanowią przesz
kodę na drodze ich rozwoju 
i postępu. Jednakże zagadnie 
nie reformy rolnej jest zagad 
nieniem aktualnym dla wszy
stkich krajów kapitalistycz
nych. ił' których wielkie mv 
sy chłopstwa zostały pozba
wione gruntów, zwiększając 
szeregi bezrolnych 1 bezro
botnych robotników, zasilając 
szeregi bezrobotnych w mia
stach.

Przykładem tych stosunków 
jest rolnictwo USA, gdzie 
większa część gruntów, i *.o 
najlepszych gruntów, znajdu 
[je się w ręku kapitalistycz
nych posiadaczy i koncernów. 
Miliony drobnych I średnich 
farmerów żyją w nędzy, nie 
mówiąc już o milionach bez
rolnych i pozbawionych pracy 
robotników rolnych.

WE WŁOSZECH 50 proc, 
gruntów znajduje się w posła 
daniu wielkich obszarników, 
25 proc, jest własnością ko- 
ftcioła. a tylko 25 proc, posła 
dają miliony drobnych i śred 
nich chłopów. Wieś włoska 
liazy przeszło 6 milionów ro
botników rolnych iyjącyeh V 
skrajnej nędzy i często pezba 
Winnych pracy

WE FRANCJI 7., proc, dro
bnych i średnich chłopów po 
r . la zaledwie 22 proc, grun
tu. Podobne stosunki panują 
w ANGLII I innych krajach

W tajemnicy przed parlamentem 
rząd w Bonn wydał zarządzenie 
o przygotowaniu spisów poborowych

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi, że Komunisty
czna Partia Niemiec (KPD) 
zwróciła się do rządu w Bonn 
z interpelacją, w której doma 
ąa sit, wyjaśnień w sprawie 
decyzji tego rządu <•- do uło
żenia spisów poboroirach.

Interpelacja stwieraza, że 
minister spraw wewnętrznych 
nridu w Bonn wyraził zgodę 
na wyasygnowanie odpowied
nich kredytów na ułożenie i 
wydrukowanie spisów poboro 
wych, którzy mają być powo
łani do wojska.

Wrażenia delegacji 
kobiet angielskich z pobytu w ZSRR

Angielska delegacja 
kobiet, bawiąca obecnie 
w ZSRR na zaproszenie 

Antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich, wzięła u- 
dział w konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez redakcję 
czasopisma „Sowietskaja Źen- 
szczina".

„Izwiestia" zamieszczają zło 
żonę przez delegację oświad
czenie, w którym czytamy: 
,,Członkowie delegacji stwier
dzają, że wszędzie w Związku 
Radzieckim, gdziekolwiek by
li, znaleźli niezbite dowody, 
iż naród radziecki pochłonięty 
jest wielką, pokojową pracą 
twórczą. Pokojowe budownic
two jest przedmiotem dążeń 
wszystkich ludzi radzieckich: 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Fakt 
ten znajduje wyraz w olbrzy
mim budownictwie szkół, szpi
tali, przedsiębiorstw przemys
łowych, kołchozów, instytucji 
kulturalnych, których ilość 
bezustannie wzrasta, a stan 
jest coraz lepszy. Ludzie ra
dzieccy nie myślą o agresji

Kolejarze wytężą wszystkie siły 
aby sprawnie wykonać przewozy jesienne 

Z obrad plenum Zarządu Głównego ZZK
WARSZAWA. W Warsza

wie obradowało plenum Zarżą 
du Głównego ZZK.

Przew. Zarządu Gł. St. Sta- 
chacz podkreślił, że wykona
nie zwiększonych zadań wy
maga znacznego wysiłku szcze 
gólnie w dziedzinie wykorzy
stania wszystkich istniejących 
jeszcze rezerw. Konieczne jest 
zwiększenie ilości napraw*bez 
wycofywania wagonów z ru
chu oraz zwiększenie obrotu 
wagonów. Zacieśnić należy 
również żywą współpracę z 
użytkownikami kolei w dzie
dzinie stosowania planowej 
eksploatacji wagonów.

W dyskusji zwrócono uwa
gę na konieczność wzmożenia 
troski o pracowników ruchu, 
a szczególnie o drużyny paro
wozowe. Poprawić należy stan 
domów noclegowych oraz ho
teli robotniczych.

W siódmą rocznicę
reformy rolnej

(DOKOŃCZENIE "E STR. 1)
nych. niezwykle dogodny dla wsi system kontraktacji 
trzody chlewnej i kultur przemysłowych, zagwaranto
wanie chłopom stałych i opłacalnych cen na produkty 
rolne — oto konsekwentna polityka naszego Rządu, 
zmierzająca do spotęgowania rozwoju rolnictwa, zwięk
szenia wydajności z hektara i podniesienia stopy życio
wej mas chłopskich.

Rozgromienie błędnych reakcyjnych prawicowo-na- 
cjonaiistycznych teorii na plenum sierpniowym uchroni
ło wieś polską przed wzrostem wyzysku I wpływów ku
łackich. przyśpieszając proces socjalistycznej przebudo
wy rolnictwa. Tysiące spółdzielń produkcyjnych, 
PGR-ów i POM-ów stanowią już dziś poważną bazę 
socjalizmu na wsi.

Rocznicę reformy rolnej chłopi obchodzą w warun
kach wzrastającego dobrobytu wsi. Znikła na 
zawsze z chat chłopskich zmora głodu i chronicz

nej nędzy. Nie ma już na wsi polskiej „zbędnych ludzi". 
Bezrolni i małorolni nie żyją więcej w poniżeniu i po
niewierce. nie są zmuszeni wędrować na Saksy w poszu
kiwaniu chleba. nie harują więcej na francuskich, czy 
niemieckich baronów węglowych. Młodzież chłopska z 
lubelskiego, z kielecczyzny, rzeszowskiego przychodzi co
raz tłumniej na Nową Hutę, do Kędzierzyna i Gorzowa, 
do kopalń 1 fabryk, byrazem z klasą robotniczą budo
wać socjalizm. Znikła na zawsze na wsi polskiej plaga 
analfabetyzmu. Synowie i córki chłopskie coraz szer
sza fala ida do szkół I uniwersytetów, by zdobytą wie
dze oddać na służbę Polski Ludowej. Dawna, zabita de
skami, zacofana, prymitywnie gospodaruHcz wieś pol
ska, wieś nędzy, ciemnoty i obszarniczo-kułackiego wy
zysku, staje sle coraz bardziej wsią dobrobytu, postępu 
tecb-ifeznego i kultury.

Chłop polski jest obecnie współgospodarzem kraju 
biorac czynny, bezpośredni udział w organach 
władzy — w Radach Narodowych. Wraz z klasą 

robotnica* pracujące chłopstwo snrawuje władzę w Pol
sce I,udowel. budując ofiarnym trudem jasną
przyszłość Ojczyzny. Minęły bezpowrotnie czasy, gdy 
masy chłopskie nie miały żadnego wpływu na kształto
wanie sie losów kraju.

Dziś małorolny i średniorolny chłop czuje się w 
pełni odpowiedzialny za rozwój i przyszłość Polski, Jest 
gorącym patriota, który w konkretnych czynach pro
dukcyjnych dokumentule swoja wierność i oddanie In-* 
dowej Ojczyźnie. Współzawodnictwo wielu gmin I gro
mad w przedterminowej odstawce zboża i spłacie po
datku gruntowego, coraz 1iczn’eiszv udział chłopów w 
kontraktacji trzody chlewnej świadczą o tvm, iż pracu
jące chłopstwo coraz lepiej nojmule decydujące znacze
nie soitiszn robotniczo - chłopskiego dla dalszego roz
woju s’ł kraju, umocnienia narodowego frontu walki 
o zwycięska realizację Planu 6-letniego i utrwalenie 
poknlu.

U podstaw tych wielkich przemian, u podstaw wiel
kich sukcesów wsi polskiej, leży historyczna reforma 
rolna, niewzruszona potęga sojuszu robotniczo-chłop
skiego. B.

Poseł Rumunii
u ministra Gedego

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 5 bm. ambasador nad
zwyczajny 1 pełnomocny Ru
muńskiej Republiki Ludowej 
w Polsce pan Niculae Dinu- 
lescu złożył wizytę ministro
wi handlu zagranicznego inż. 
Tadeuszowi Gedemu.

Tegoż dnia ambasador Di- 
nulescu dożył wizytę prze
wodniczącemu Prezydium Ra 
dy Narodowej m. st. Warsza
wy Jerzemu Albrechtowi.

O Josephie Crew 
i jego podopiecznych

D ył tobie szpieg amerykański nazwiskiem Joseph Crew. 
U Specjalizował się on... Czym ostatecznie może zajmo
wać się szpieg amerykański? Oczywiście interesował sif 
Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej. 

Około roku 1943 pan Joseph Crew zorientował się, że za
potrzebowanie na agentów i dywersantów wzrasta.

Wówczas szpieg amerykański, Joseph Crew, poszedł 
po rozum do głowy i stworzył organizację pod dziwną 
nazwą: Committee for Free Europa^ czyli Komitet TFol- 
łiej Europy, który objął wszystkich wysadzonych z sio
dła agentów i zdrajców z Mikołajczykiem i węgierskim 
mikołajczykiem Nagrym włącznie.

Pierwsze lata działalności tego Komitetu Europy pod 
amerykańską komendą były co się zowie chude. Dolarów 
było niewiele. CIC — czyli centrala wywiadu amerykań
skiego nie miała zbyt wielkiej ochoty łożyć na utrzyma
nie spalonych szpiegów. Mikołajczyk w USA to w oczach 
CIC niezbyt wartościowa pozycja. Co innego Mikołajczyk 
w Polsce. Ooo! Takiemu płaciło się w setkach tysięcy. 
Ale Mikołajczyki prędko doczekały się jednak swoich lat 
tłustych. 600 milionów ludzi podpisało Apel Sztokholmski, 
a nawet reakcyjny, burżuazyjny, paryski „Le Monde" 
pisał z oburzeniem o okrucieństwach amerykańskich na 
Korei. Wówczas to znalazły się dolary dla Mikołajczy
ków. działających pod komendą Josepha Crew. Po opła
ceniu sutych pensji wszystkich toypędków, zostało jesz
cze na tyle, że można było zainstalować radiostację sto 
jąeą do dyspozycji Mikołajczyków, którzy z kolei stali do 
dyspozycji CIC. Radiostacja „Wolnej Europy” rozbiła 
swoje namioty w Monachium. Bardzo słuszny wybór. W 
Monachium rozpoczynał karierę działacza politycznego 
niejaki Adolf Hitler. Pan Mikołajczyk wypiął pierś, po 
wiedział sobie: „Czy ja jestem gorszy?” i ruszył do boju.' 
AA d tej chwili na fali tzw. Wolnej Europy płynie po 

tok ponurych łgarstw, niedorzecznych bredni .Ale nie 
to jest najbardziej odrażające, Qetateęn» amerykański

szpieg w Europie środkowej i wschodniej po powrocie 
do Stanów Zjednoczonych zarabia na chleb codzienny 
codziennym kłamstwem publikowanym przy pomocy ra
dia lub prasy. Ale „Wolna Europa", przejąwszy się hi
tlerowskimi tradycjami, bije wszelkie rekordy w zakre
sie propagandy ludożerczej i antynarodowej.

Ulubionym numerem w repertuarze „Wolnej Euro 
py", jest wyliczanie rodzajów broni armii USA; tych, 
które są używane, tych, których można by użyć, ale jesz 
eze nie są wyprodukowane i tych wreszcie, które nie bę
dą nigdy wyprodukowane, ale za to zamieszkują rębaczy 
«'<ł wyobraźnię tuzów amerykańskiej Europy z rozgłośni 
„Wolna Europa". Oczywiście w trakcie tych ludożer
czych rozważań raz po raz padają cyfry ofiar, któro po
niosłyby narody w wypadku użycia tych broni. Cyfry te 
są na ogół zaopatrzone w sześć zer. Jak uśmiercać ludzi 
to uśmiercać. Po amerykańsku. Europa winna być wol
na... od swoich mieszkańoów. Taka jest koncepcja kie
rowników radiostacji „Wolna Europa".

Drugą specjalnością repertuaru „Wolnej Europy” 
jest propagowanie ludożerczych wypowiedzi amerykań
skich senatorów. Wystarczy, by jakiś Mac Mahoń po
groził bombą atomową, a już monachijska szezekaczka 
rozpoczyna gorliwy kolportaż tej wiadomości. Oczywiście 
„Wolna Europa", jak przystało na monachijeżyków, pro 
paguje idee Europy, jakkolwiek amerykańskiej, ale za
rządzanej przez hitlerowców. Ulubioną śpiewką „Wolnej 
Europy” jest chwalenie dobrodziejstw, jakie wynikną dla 
narodów Europy wskutek „udziału niemieckiego w dziele 
obrony cywilizacji”. Przetłumaczywszy na język potocz 
ny, zwrot ten oznacza remilitaryzację Niemiec zachod
nich, odrodzenie rewizjonizmu i jego idei marszu na 
Szczecin, Wrocław i Gdańsk.

W okresie panoszenia się hitlerowców w Europie, 
pismacy, goebbelowscy wypisywali duby smalone na te
mat „das neue Europa" — o „nowej Europie”. Dziś pan 
Mikołajczyk propaguje „the free Europa”. Ale jest to 
jeden diabeł, jakkolwiek w służbie innego imperializmu i 
sławiony przez nowy garnitur zdrajców, , P, M,

Studenci całego świata 
potępiają brutalny terror żołdaków amerykańskich 

wobec uczestników Zlotu Berlińskiego



Od POM w Świdwinie domagamy się faktycznej, rzetelnej pomocy

Członkowie RZS w Buślarach 
chcą szybko i sprawnie 

przeprowadzić siewy jesienne

cząt. Po odbliezeniu wydat
ków, nasza spółdzielnia pro
dukcyjna uzyska z hodowli 
drobiu dodatkowy dochód w 
wysokości około 55.000 zł.

Biorąc pod uwagę. Ze wszy
scy spółdzielcy przepracują 
rocznie 15.000 dniówek obra
chunkowych, to wartość jed
nej dniówki z samej tylko ho 
dowll drobiu wzrośnie o 3.60 
zł. Oto dlaczego założyliśmy 
fermę drobiu i dlaczego po
większymy ją znacznie w przy 
szłym roku. Umocnlmy w ten 
sposób gospodarczo naszą spół 
dzielnie produkcyjną, a sami 
staniemy się zamożniejszymi. 
Stałe dochody w ciągu roku 
z fermy, obok dochodu z in
nych gałęzi hodowli, pozwolą 
również na wypłacanie człon
kom zaliczek, na pokrycie wie 
lu innych bieżących wydat
ków. Staram się również o za 
prowadzenie u nas hodowli 
kacze’., i gęsi. Wvstępuję z go 
rącym apelem do członków 
wszystkich spółdzielni produk 
cyjnych. a szczególnie do ko
biet. aby poszły za naszym 
przykładem i tak samo zało
żyły hodowlę trzody chlewnej, 
ale żeby nie zapomniały też 
o fermach drobiu.

HELENA STAŃCZYK 
członek Rolniczego Zespołu 
Spółdzielczego im. 22 Lipca 
w Tymienlu prowadząca 
fermę h' dowianą drobiu.

członków partii i wszystkich 
spółdzielców próby przeniknię
cia wroga dó spółdzielni speł
zły na niczym.

Organizacja partyjna naszej 
spółdzielni, popularyzując osią 
gnięcia radzieckich kołchozów 
i metody ich pracy, potrafiła 
zapalić wszystkich do walki o 
ulepszenie gospodarki, o zwięk 
szenie wydajności z ha, o stwo 
rżenie lepszego życia — i wy
kazania tym samym wyższości 
gospodarki zespołowej nad in
dywidualną.

W gorący czas żniw do pra
cy wyszli wszyscy: starzy i 
młodzi, mężczyźni i kobiety. 
Przodownicy pracy — Franci
szek Kry ca, młody ZMP-owiec 
Mieczysław Lis i wielu Innych 
wykonywało po 250 proc, nor
my dziennie.

Z takim samym zapałem 
przystąpili spółdzielcy do przy

Spółdzielnię naszą założyliż 
my dnia 22 sierpnia 1950 r. 
Akurat tego samego dnia w 
roku 1951 zakończyliśmy cał
kowicie zbiór pierwszych 
wspólnie zasianych plonów.

Tegoroczne plony naszej spół 
dzielni są obfite — wydajność 
z ha jest prawie dwukrotnie 
wyższa, niż uzyskiwana wte
dy, kiedy każdy z nas jeszcze 
gospodarował indywidualnie. 
Nie będzie w tym przesady, 
jeżeli powiem, że właśnie te 
bogate zbiory — owoc naszej 
całorocznej rzetelnej pracy — 
wpłynęły na zainteresowanie 
się wszystkich chłopów indy
widualnych gromady Buślary 
spółdzielnią produkcyjną i sta 
ły się wymowną odpowiedzią 
na wszelkie złośliwe plotki, 
szerzone przez miejscowych 
kułaków w celu dezorganizo
wania pracy w spółdzielni 
Dzięki wzmożonej czujności

gotowania jesiennej kampanii 
siewnej. Ale tu napotkali na 
nieprzewidzianą przeszkodę w 
postaci zupełnego braku porno 
cy ze strony POM u w Świd
winie, który przysłał maszyny 
zupełnie niewyremontowane— 
popsute pługi, popsuty kulty 
wator, zdekomletowaną tale- 
rzówkę itp. Z tego powodu w 
ogóle nie rozpoczęto jeszcze 
orki głębokiej. Agronom 
POM-u również nie pomaga 
naszej spółdzielni w przygoto
waniach, do siewu. Interwenta 
waliśmy kilkakrotnie w tej 
sprawie w Wydziale Politycz
nym i Dyrekcji POM-u, ale 
dotychczas nie otrzymaliśmy 
żadnej odpowiedzi.

Ten stan rzeczy musi ulec 
jak najszybciej zmianie, bo
wiem tak niedbały stosunek 
POM-u do spółdzielni bynaj
mniej nie przyczynia się do 
podniesienia i umocnienia jej 
gospodarki. Dlatego też sądzi
my, że Komitet Powiatowy 
PZPR w Białogardzie zaintere 
suje się pracą POM-u w Swid 
winie i pomoże mu w uspraw 
nieniu pracy.

Chcemy siewy jesienne prze 
prowadzić jak najsprawniej, 
bo od tego zależy przecież u- 
rodzaj przyszłego roku.

JAN NOWAK 
przewodniczący spół
dzielni produkcyjnej 
w Buślarach, pew.

Białogard.

TV NASZEJ spółdzielni pro- 
’’ dukcyjnej Im. 22 Lipca 

w Tymienlu, doceniono nale
życie znaczenie hodowli dla 
zwiększenia dochodu spół
dzielni, podniesienia wartości 
dniówki obrachunkowej, co z 
kolei gwaratuje wzrost dobro
bytu członków. Mamy piękną 
hodowlę bydła i trzody chlew
nej. W zeszłym roku dyskuto 
waliśmy już na temat wpro
wadzenia hodowli drobiu. Ale 
w pierwszym roku zespołowe
go gospodarowania nie mogli 
śmy wszystkich naszych pla
nów od r-zu zrealizować. 
Brak było rąk do pracy, mie
liśmy 17 członków, a zasiali
śmy około 260 ha samych tyl 
ko kłosowych. Pracy było 
więc dużo.

Dopiero w tym roku uwzglę 
dniliśmy w planL gospodar
czym założenie fermy drobiu. 
Na wiosnę wyremontowaliśmy 
sposobem gospodarczym bez
użytecznie stojący 1 zniszczo
ny budynek. Naprawiliśmy 
dach, drzwi, okna, otynkowa
liśmy 1 pobieliliśmy pomiesz
czenia, wybudowaliśmy sami 
piece do wychów kilkudnio
wych kurcząt i postawiliśmy 
wokoło kurnika odpowiednie 
ogrodzenie.

Mam duże zamiłowanie do 
hodowli. Przed wojną praco
wałam już od 15 roku życia w 
różnych majątkach obszarnl- 
czych przy hodowli bydła, 
świń i drobiu. Z tego tez , o- 
wodu zgłosiłam się na wiosnę 
do przewodniczącego z pro
śbą o zatrudnienie mnie w 
chlewni. Ponieważ jednak 
zakładano fermę drobiu, ze
branie ogólne powierzyło ml 
opiekę nad kurami, z czego je 
stem bardzo zadowolona.

Jednodniowe, rasowe kur- 
czak; z wylęgarni w Koszali
nie otrzymaliśmy w 3 par
tiach. W maju otrzymaliśmy 
350 sztuk, w trzy tygodnie póź 
niej 600 sztuk, a w czerwcu 
jeszcze raz 600 sztuk. Młode 
kurczaki potrzebowały w tym 
czasie troskliwej opieki. Kar
miłam je kaszą z prosa, śru
tem jęczmiennym parzonym 
w mleku, dawałam trochę jaj 
ka gotowanego, sera itp. — 
Pierwsza i druga partia wy
chowały się bardzo dobrze. 
Zginęło zaledwie 5 proc, kur 
cząt. Natomiast gorzej nam 
poszło z kurczakami otrzyma
nymi w czerwcu. 21e postąpi
liśmy, że umieściliśmy je ra
zem ze starszymi, ponieważ 
te starsze kurczaki skakały 
po młodych i wiele z nich za 
dusiły. Doszliśmy do przeko
nania, że kurczaki z wylęgar
ni należy brać możliwie jedno 
razowo, a jeżeli nie można,

Ferma hodowlana przyniesie
55.000 złotych dodatkowego dochodu

Zespół uprawowy 
w Janikowie 

wykonał plan w 201,5 proc.
A KCJA planowego skupu 

ziarna w pow. drawskim 
nab;era coraz większego roz
machu. Chłopi współzawodni
czą między sobą o pierwszeń
stwo w akcj‘i skupu.

Zespół uprawowy w Janiko
wie, składający się z 4 osób, 
wywiązał się w pełni w piano 
wym skupie zboża. Członkowie 
zespołu: Edward Kanarek, Jó 
zef Chałupka, Ignacy Pisków 
ski oraz Józef Andrykowska 
sprzedali już w dniu 26. 8 br. 
13 ton 543 kg ziarna, czyli plan 
swój wykonali w 201,5 proc.

Doceniając ważność akcji 
planowego skupu zboża posta
nowili oni sprzedać po skończę 
niu młocki dalsze ilości ziarna.

Dlaczego chłopom w gm. Sieciemino 
nie ułatwia się nabycia 

kwalifikowanego ziarna siewnego?
SOM w Wickowie musi szybko wyremontować słowniki

Przygotowania do jesiennej akcji siewnej w gminie Sie
ciemino. pow. sławneńskiego, są w pełnym toku: podoryw- 
ki wykonano w tym roku na obszarze całej gminy, traktory 
POM-owskie i SOM-owskie zaorują ziemię pod zasiewy 
zbóż. Zachodzi jednak obawa, że SOM w Wiekowie nie zdą
ży na czas wyremontować siewnlków, gdyż na 50 posiada
nych. tylko połowa 1est dotychczas gotowa do akcji siew
nej. Nie wolno dopuścić do tego, żeby w czasie jesiennych 
siewów (podobnie jak podczas omłotów) remontowano ma
szyny dosłownie w ostatniej chwili.

Bolączką chłopów jest również to, że ani GRN ani GS 
w Wiekowie nie może udzielić im konkretnej odpowiedzi 
w sprawie wymiany zboża konsumcyjneco. na ziamo kwa
lifikowane. Dni mijają, a Gminna Spółdzielnia nie umożli
wiła jeszcze chłopom korzystania z ziarna kwalifikownego

W gromadach Pękanino i Dobiesław stoją bezużytecz
nie dwa tryjery do czyszczenia ziarna. Niewątpliwi* przyda
łyby się one chłopom w okresie przygotowań do siewów 
Jeden z nich wymaga tylko małego remontu. Winien tym 
niezwłocznie zająć się SOM.

«
Na podstawie wyżej wymienionych faktów należy 

stwierdzić, że Gminna Rada Narodowa słabo kieruje przy
gotowaniami do siewów jesiennych na swoim terenie. Trze
ba koniecznie dopilnować, żeby SOM wyremontował na czas 
wszystkie siewniki oraz żeby zostało umożliwione chłopom 
korzystanie z tryjerów i kwalifikowanego ziarna.

J. BESZCZYŃSKI

PIĄTEK. 7 SIERPNIA 1951 R.
11 57 Sygnał cz*»u; I3.M Dzien

nik pi ł-n ',2 15 Wt»4 iań;<y
„Na swo'»k» nutę": 13.15 wind. dla 
rolników. 13 30 Muz: 14 30 :-uwró» 
pana dn dwoi' "; 14.30 Mus.
kowa: 15.38 Aud. dla Świetlic dzie
cięcych; 18 10 Muz; 18 30 Dzien
nik Pomorza Szezes' ó-.kirgo: 1» 39 
Utwory fortepianowe; 17.00 Wlad. 
popołudni 17.15 Koncert; 18 15 Ka. 
reapo,Rt< nti PR puzł — pog: 19.30 
Muz; 18 30 Zapisujemy ale do szkól 
ofleeiaklch — rep; 18 50 Wlad. ryp; 
19 20 Agronom z POM-u — rep:
19.30 Pleśni morskie: 19.58 Stan po 
gody; 20.00 Dziennik wieczorny; 
2028 Wlad. eport: 20 30 Koneęrt 
masowy; 21.15 Muz: 21.45 Wopomma 
nU Robot; 23.00 Muz. 1 aktualni
33.30 Radziecka mus. lud: 23.00 O- 
otatnlę wlad; 33.10 Muz., 23.59 
Hymn.

Powiat koszaliński 
pod znakiem przygotowań 

do siewów jesiennych 
Nie zwlekać z zakupem nawozów sztucznych 

i wymianą ziarna siewnego
Jak komunikuje nasz korespondent Edward Kozieł, 

SOM w Bobolicach kończy już remonty siewuików. Na 
ogólną ilość 25 posiadanych maszyn siewnych 23 są go
towe do wyruszenia w pole. Gorzej natomiast jest w 
SOM-ie sianowskim, gdzie na 20 siewntków wyremonto
wano zaledwie 13. Brygady remontowe obu SOM-ów 
usprawiedliwia częściowo fakt, że jednocześnie napra
wia się zepsute młocamie 1 usuwa się awarie maszyn, 
powstające w toku omłotów. Niewątpliwie jednak me
chanicy dołożą wszelkich starań, aby w dniu rozpoczę
cia siewów wszystkie posiadane przez SOM-y maszyny 
były gotowe do pracy.

Rozdział nawozów sztucznych niestety nie przebie
ga tak jak powinien: magazyny GS w Bobolicach 1 Sia
nowie są zapełnione nawozami, a chłopi zwlekają z ich 
odbiorem. Mieszkańcy gromad Osieki i Rzepowo w gmi
nie Sućha nie zgłosili sta wcale do Gminnej Kasy ce
lem Dobrania pożyczek na zakup nawozów sztucznych.

Chłopi nie śpieszą się również z wymianą zboża 
konsumcyjnego na ziarno selekcyjne, twierdząc, „że to 
i tak wszystko jedno". Wydaje się więc, że ZSCh nic 
nie robi, aby uświadomić chłopów o wartości ziarna 
kwalifikowanego, które zapewni przecież lepsze plony. 
Trzeba ten błąd natychmiast naprawić i szeroko roz
propagować wśród wszystkich chłopów stosowanie do
borowego ziarna stawnego celem uzyskania więkazej 
wydalności z ha.

Gminne Rady Narodowe muszą rozwinąć szeroką 
akcje uświadamiającą, przedstawić chłopom korzyści 
wynika iace ze stosowania nawozów sztucznych i ziarna 
kwalifikowanego, wykazać szkodliwość takiego zwle
kania i opieszałości.

Pomoc sąsiedzka została dobrze rozplanowana w 
gminie Sucha. Wiadomo wszystkim, kto, kiedy 1 komu 
pomaga, bo przed budynkiem GRN wisi plansza obra
zuj aca organizację pomocy sąsiedzkiej. Warto, żeby po
szły za tym przykładem Gminne Rady Narodowe w Bo
bolicach 1 w Sianowie.

Radośnie 
obchodzono 

dożynki 
w Dębnicy Kaszubskie!

Chłopi z Dębnicy Kaszub- 
ekiej w pow. słupskim zebrali 
w tym roku obfite plony. Obfi 
te plony zebrał też PGR Kar 
czew. Nic więc dziwnego, że 
tegoroczne dożynki obchodzili 
chłopi wspólnie z robotnikami 
rolnymi PGR-u radośnie i w 
poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku. Olbrzymie wieńce, 
uplecione z dorodnych, złoci
stych kłosów, przybrane kwia 
tami i gronami czerwonej ja
rzębiny, wręczono przodowni
kom pracy w akcji żniwnej.

— Dożynki—to nie tylko na 
szo chłopskie święto — powie
dział przewodniczący GRN — 
to również święto klasy robot 
niczej. My, wieś polska, daje- 
my coraz wiecęl Chleba i robot 
nicy cieszą się z tego tak samo 
jak my, kiedy on: oddają przed 
terminowo do użytku nowe o- 
biekty przemysłowe. Wspólny 
jest wkład w realizację wiel
kiej sześciolatki i dlatego — 
wspólne jest nasze święto.

A wieczorem wesoło bawili 
się chłop; i robotnicy rolni przy 
dźwiękach orkiestry, która 
przybyła na dożynki ze Słup
ska.

T. JURYS

Umocnimy gospodarczo nasza spółdzielnia, 
a sami staniemy się zamożniejsi

Chłopi koszalińscy 
sprzedają zfcoio 

Państwu
SZYSCY chłopi pow. zło 

'V towskiego spełniają swój 
patriotyczny obowiązek wobec 
Ludowego Państwa, wykonując 
i przekraczając swoje plany 
sprzedaży zboża.

Na terenie gminy Klesz- 
czyna niektóre gromady prze
kroczyły już plan skupu ziar
na. Do nich należy gromada 
Buntowo. Chłopi z Buntowa 
sprzedali Państwu ponad plan 
duże ilości zboża. Gromada 
Skic odwiozła zbiorowo do 
punktu skupu 4261 kg ziarna 
premiowego. '

Chłopi gromady Nowa Świę 
ta wykonali swoje plany sprze 
dąży zboża w przeszło 200 proc.

Na szczególne wyróżnienie 
■w sprzedaży zboża zasługuje 
chłop Stanisław Bilicki, sołtys 
gromady Skic, posiadający go 
spodarstwo o obszarze 4 ha 
ziemi ornej. Sprzedał on Pań 
stwu ponad plan 1380 kg ziar 
na.

Swoje plany sprzedaży zbo
ża przekroczyli również w gmi 
nie Kleszczyna chłopi: Jan Ko 
walski, Franciszek Totera, 
Szczepan Kościerski, Joachim 
Stec, Walenty Bielicki, Alek
sander Szefler, Antoni Klimek, 
Jan Barwasz, Jan Brzeziński, 
Władysław Litwin, Weronika 
Zięciak oraz Jan Kowalski II.

Obywatelska postawa chło
pów złotowskich winna być 
przykładem dla wszystkich roi 
ników woj. koszalińskiego.

to każdy transport należy wy 
chowywać oddzielnie. Z na
szego doświadczenia powinny 
skorzystać także inne spół
dzielnie produkcyjne, które 
mają zamiar założyć hodowlę 
drobiu.

Drób hodu’ tak, jak u sie 
ble w domu. Obecnie moje 
kurki karmię śrutem jęcz
miennym i owsem. Dużą uwa 
gę zwracam na utrzymanie 
czystości. Codziennie czyszczę 
kurnik, a dwa razy w tygod- 
ui’ bielę go wapnem. Kury 
karmione są regularnie, « 
godz. 7 i 10 przed południem, 
a po południu — o 17 i stale 
mają w korytku wodę. Gdy 
wid’;, że kury są słabsze i 
wyglądają na chore, da.ię im 
wówczas do picia piołun.

Pracuję jak umiem, ale do 
prowadzenia tak duże! hodow 
li mam jeszcze za mało wie
dzy fachowej i potrzebna mi 
jest pewna pomoc. Wiem, że 
w powiecie jest specjalny in
struktor hodowli drobiu, ale 
ani razu nie był jeszcze u nas 
i nie udztal ’ mi żadnych fa
chowych porad i wskazówek. 
Chętnie bym również popa
trzyła. jak wygląda organi
zacja wzorowei fermy drobiu 
w gospodarstwie PGR, aby 
skorzystać z doświadczeń 
innych. Dobrze by też było, 
aby ZSCh dostarczył nam bro 
szurek o hodowli drobiu, w 
których mogłabym przeczytać 
o doświadczeniach hodowców 
radzieckich.

Obecnie nasza ferma liczy 
około 700 sztuk drobiu. Sprze
daliśmy już prawie 400 ko
gutków. za które otrzyrńali- 
śmy około 4.600 zł W len spo 
sób z dużą nadwyżką wróciła 
się nam suma wydatkowana 
na zakup kurcząt z wylęgarni. 
W- tym roku zaplanowaliśmy 
fermę na 500 niosek. Do tego 
dojdzie około 20 kogutów.

W bieżącym roku nie bę
dziemy jeszcze mieli dużego 
dochodu z fermy. Wróciły się 
nam wkłady na założenie ho
dowli, a w grudniu uzyskamy 
pierwsze czyste zyski ze sprze 
dąży pierwszych jajek. Ale 
już następny rok przyniesie 
nam poważne dochody. Nie 
dawno próbowaliśmy obliczyć 
je orientacyjnie z brygadzistą 
brygady hodowlanej Władysła 
wem Stokoi -ieckim.

Otóż wyliczyliśmy, te na wy 
żywienie drobiu, na jęczmień, 
pszenicę, ziemniaki itp. wyda 
my w ciąg;i roku około 1.800 
zł. Moja dniówka obrachunko 
wa, licząc po 20 zł., wyniesie 
rocznie około 7 tys. zł. Na 
inne drobne wydatki i ewen
tualne remonty planujemy 
1 200 zł. Czyli wszystkie wy
datki wyniosą około 10.000 zł.

Wiemy, że jedna kura znie 
sie rocznie co najmniej 200 
iaiek. Rocznie uzyskamy więc 
100.000 jajek. Jedno jajko ko
sztuje średnio 60 groszy, czy
li nasz roczny przychód wy
niesie 60 tys. zł. Do tego na
leży jeszcze drdać około 5.000 
zł., które uzyskamy z wycho
wu i sprzedaży własnych kur

Na apel S()M w Bobolicach 
odpowiedziała załoga SOM w Dębrznie 
Szerokim echem odbiło się wezwanie pracowników SOM 

w Bobolicach do współzawodnictwa w akcji jesienno- 
siewnej. Na zebraniach i naradach SOM-owskich załogi dy
skutują nad poszczególnymi punktami współzawodnictwa i 
podejmują uchwały.

Coraz, więcej korespondentów melduje nam o takich 
zobowiązaniach pracowników SOM.

M. Inn. załoga SOM-u w Dębrznie (pow. Człuchów), na 
naradzie w dniu 23 8 51 r podjęła jednomyślnie zobowiąza
nie przystąpienia do współzawodnictwa w akcji jesienno- 
śiewnej.

4 SOM w Dębrznie przede wszystkim współzawodniczy: 
w przedterminowym zakończeniu remontu taboru siew
nego;

9 w terminowym z.awarciu umów z chłopami na prace 
siewne i przekroczeniu wysokości planowanych prac;

T w dokładnym sporządzeniu list kolejności obsłużenia 
J rolników i uzgodnieniu ich z planami pomocy sąsiedz- 1 
kiej w gromadach;

4 w przeprowadzeniu we wszystkich gromadach zebrań 
w celu zaznajomienia chłopów z właściwą i racjonalną 

obsługa sprzętu siewnego i zmniejszenia przez to ilości 
awarii do 2 proc.;
rt w wykonaniu planu siewów jesiennych w 130 

proc.
Wszyscy pracownicy SOM-ó w Dębrznie wzywają po

zostałe SOM-y pow. człuchowskiego do podjęcia apelu 
SOM-u w Bobolicach o współzawodnictwie w jesiennej ak
cji siewnej.

Pracownik SOM-u, ob. Aleksander Frott, zobowiązał 
sta wykonać 130 proc, normy przypadającej na 1 agregat 
młocarniany. Jednocześnie wezwał do współzawodnictwa 
w omłotach agregat młocarniany nr 7 z SOM-u w Przech
lewie, pow. Człuchów. 



I) RZEZ Wilczą trudno prze- 
jechać. Kierowca trolley 

busu, wymijając natłoczone po 
jazdy niówi: „Oby jak najprę 
dzej był przejazd przez Pięk
ną”. A ulica Piękna, którą za 
ledwie przed rokiem wchłonął 
wielki plac budowlany MDM, 
znów rysuje się konturami tyl 
ko, już nie gruzów, lecz nowych 
domów. Biegnie inaczej, to 
prawda, ale już jest...

Człowiek się szybko przyzwy 
czaja do rzeczy nowych, rów
nież wielkich. Warszawiacy też 
się już przyzwyczaili do „war 
szawskiego tempa”, do tego, 
że powstają bez przerwy nowe 
place i domy, że w Warszawie 
buduje się dużo i szybko i bę
dzie się budowało coraz więcej 
i szybciej...

Jesteśmy dumni z Warsza
wy, którą w trudzie wznosimy. 
Warszawa — to symbol na
szych czasów, symbol narodu 
przeobrażającego swe życie w 
nowe, lepsze, socjalistyczne.

By w pełni zdać sobie spra
wę z wielkości naszych osiąg
nięć, zanim podsumujemy suk
cesy ostatniego roku zamknię
tego w klamry września — po 
słuchajmy 0 ludziach, o naro
dach, które nie mogą odbudo
wywać ze zniszczeń swych 
m:ast, które z roku na rok ży 
ją coraz gorzej, coraz trudniej.

Republikanin — burmistrz 
Ankony — inż. Barachies;, któ 
ry Doznał Warszawę w dniach 
II Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokotu mówił: „Gdy pa-

12 miesięcy 
Warszawy
trzę na waszą stolicę tak wspa 
niale odbudowującą się, jes
tem naprawdę zachwycony, ale 
równocześnie ogarnia mnie 
smutek. Ankona przeżyła 160 
bombardowań. 80 proc, budyn
ków leży w gruzach. Moje mia 
sto nie otrzymało jeszcze ani 
jednego lira kredytu na odbu 
dowę. Rząd włoski woli produ 
kować armaty niż budować do
my”.

Ankona bynajmniej nie jest 
wyjątkiem.

A inne kraje kapitalistyczne, 
żyjace w kleszczach planu Mar 
shalla?

Angielski uczony, prof. Ber 
nal w dnmch Kongresu mówił: 
„U nas doświadczenia naukowe 
w dziedzinie budownictwa nie 
znajdują zastosowania, gdyż 
w naszym kraiu budownictwo 
mieszkaniowe jest niezmiernie 
nikłe..."

4 miliony domów, które obie 
cywała w 1945 roku Brytyjezy 
kom Labour Party — zostały 
tylko na papierze. W obecnym 
roku kredyty na inwestycje ob 
niżono o dalsze 400.000 funtów 
— mimo że materiały budowla 
ne ogromnie podrożały. Z za
powiadanej „sieci szpitali” — 
z wielkim trudem wybudowa
no ..jeden szpital w Londynie. 
200 tysięcy rodzin angielskich 
znajduje się bez dachu nad 
głową.

Jeszcze bardziej katastrofal 
na jest sytuacja we Francji, 
gdzie w wielu miastach zamiast 
zamierzonych kolonii robotni
czych, poustawiano 'przysłane 
zza oceanu prowizoryczne ba
raki, gdzie rezygnuje się czę
sto nawet z dokończenia do
mów podciągniętych na w-yso- 
kość pierwszego lub drugiego 
piętra.

Warto o tym pamiętać, gdy 
patrzymy na okna robotni
czych mieszkań MDM i Mura
nowa, które jeszcze przed ro
kiem były tylko w planach i

gdy mijamy lśniący od szkła 
Centralny Dom Towarowy.

Przypatrzmy się Warszawie, 
jak wielki krok zrobiła w o- 
kresie od ubiegłego do obecne 
go września, jak wypiękniały 
jej ulice, ile wznieśli robotnicy 
nowych domów, nowych gma 
chów, ile zbudowali ulic.

A więc największa inwesty
cja stolicy MDM — rok temu 
■wyburzano gruzy, plantowano 
teren, zakładano fundamenty. 
Dziś z kawiarni na tarasie blo 
ku będącego w budowie — 
rzecz spotykana chyba tylko 
w’ Warszawie — rozlega się wi 
dok na dobrze już zagospodaro 
wane zagłębie budowlane. Blo 
ki la i 1 b już zamieszkałe. 
Blok 3a zostanie oddany do 
użytku w grudniu. Stoi już 
pod dachem blok 7a i 7b. Dłu 
go trzeba by wyliczać... Wie
my, że do końca tego roku przy 
będzie Warszawie 19 tys. no
wych izb mieszkalnych na Mi- 
rowie i Młynowie, Murano
wie,-Kole, na Osiedlu przy 
Krakowskim Przedmieściu i 
na osiedlu praskim, na Nowym 
i Starym Mieście.

...Centralny Dom Towarowy 
przy Brackiej — może obsłu
żyć dziennie 200 tys. osób. Co 
wieczór bije łuną świateł. Jest 
on dumą Warszawy. Przez 
Plac Dzierżyńskiego biegną w 
stronę Żoliborza i na trasę 
W—Z tramwaje. Jak tu się w 
ciągu roku zupełnie zmieniło. 
Pomnik wielkiego Polaka ry
suje się na tle wspaniale zre
konstruowanych fasad zabytko 
wych pałaców. Przed central
nym wejściem na Muranów 
powstał skwer, na którym u- 
stawiono zabytkową fontannę.

O każdym obiekcie, który 
powstał w ciągu ostatniego 
roku trzeba by pisać dużo, 
trzeba by przy każdym wznie
sionym domu mówić o robot
nikach, którzy go budowali ,o 
inżynierach, którzy go projek
towali, o całej jego historii. 
Ale dziś dla zilustrowania te
go, co Warszawie dało dwana 
ście ostatnich miesięcy musi- 
my tylko wyliczyć — i to tyl
ko najważniejsze — inwesty
cje. A więc:

Wiadukt i część trasy im. 
Juliana Marchlewskiego. No
we hale fabryki samochodów 
na Żeraniu. W myśl uchwały 
rządu rozpoczęto prace przy 
budowie metro. Odbudowano 
i przebudowano przy ulicy Dłu 
giej wiele zabytkowych pała
ców i kamienic oraz Arsenał. 
Powstała ulica Kozia — zalud 
niło się Stare Miasto — które 
w ciągu ostatniego roku, dzię 
ki intensywnej odbudowie 
zmieniło swój wygląd. Warsza 
wa otrzymała nowy teatr Ate
neum, kilko nowych szkół, no
we bursy TBS przy ulicy Dłu 
giej, odbudowano i zrekon
struowano szpital na Karowej.

Nie ma prawie ulicy, na któ 
rej by w ciągu minionych dwu 
nastn miesięcy nie przybyło 
nowego domu, nowej fasady, 
nowego zieleńca.

- Warszawa dzień po dniu 
przeradza się dzięki władzy lu 
dowej. dzięki współpracy ca
łego narodu, w miasto coraz 
piękniejsze, miasto socjalisty
czne. „Warszawa — pov;'e- 
dział wielki pisarz chilijski, 
Pablo Neruda — jest dla ca
łego świata lekcją pokoju, lek 
cją zaufania do ludzkości, do 
człowieka".

J. KUCZEWSKA

W DALSZYM ciągu rozgry 
wek piłkarskich o.mistrzostwo 
ZSRR rozegrano pięć spotkań, 
które przyniosły następująca 
wyniki:

Dynamo (Moskwa) — 
WMS 4:2

Spartak (Tbilisi) — Spar- 
tak (Moskwa) 3:2

Daugawa (Ryga) — Torpe 
do (Gorkij) 1:0.

Dynamo (Tbilisi) — Skrzy
dła Sowietów (Kujbyszew) 3:2

Dynamo (Leningrad) — Dy 
namo (Kijów) 2:0

W tabeli rozgrywek prowa 
dzj nadal drużyna CDSA — 
36 pkt.

Łeopo/tf fnfelt!

Przeszło 200 zawodniczek i zawodników CWKS bierze 
udział w obozie hondy cyjnymprzed Spartakiadą, zorgani- 
zowanym w Warszawie.

Na zdjęciu: na kortach CWKS-u trenują koszykarki.

Teoria względności,
jej rola dla pokoju i wojny

Startujący w tej konkurencji 
Polak Bred znaider wypad! słabo. 
Jego modele utrzymywały się w 
powietrzu do 3 minut.

Samochodowe 
Mistrzostwa P«‘s ;i

W niedzielę dnia 9 września 1951 
r. odbędą alę zawody o tytuł Samo 
chodowego Mistrza Polski w po
szczególnych kategoriach.

W przeciwień
stwie do elitarne
go sportu samo
chodowego Polski 
przed wrześnio we j, 
na starcie Jed
nodniowych Jazd 
Konkursowych, 
których ukorono 
waniem są samo
chodowo Mist/rzo 

stwa Polski, startują kierowcy za 
wodowl na sprzęcie państwowym. 
Stanowią oni ponad 90 proc, startu 
jących. Raid rozpoczyna się pró
bą szybkości górskiej 1 płaskiej w 
Chęcinach pod Kielcami, poczem 
przez Radom. Grójec (próba zrywu 
i hamowania) oraz jazda terenowa 
w kierunku na Warszawę.

Sprawność fizyczna, siła i zdrowie 
obywateli zapewni szybszą reali
zacje naszych planów gospodar
czych”. M. Klif.

305 odznak SPO 
ponad plan

Aktyw sportowy ZMP prsy 
Zakładach Przemysłu Ba
wełnianego im. Józefa Sta
lina w Łodzi powziął zobo
wiązanie w związku ze zbli
żającą się Spartakiadą. 
Członkowie ZMP zobowią
zali się uzyskać ponad prze
widziany limit, dodatkowo 
jeszcze 305 odznak SPO.

Nowy rekord Polski 
na Międzynarodowych Zawodach 

Modelarskich
(DOKOŃCZENIE)

Widzieliśmy, jak zagadnienia 
te arii względności prowadzą 
w prostej linii do spraw poko
ju i wojny. Każdy niemal prób 
lem naukowy ma w swoich 
konsekwencjach związek z po
kojem i wojną. Ale może 
w żadnym wypadku ten zwią
zek nie jest tak wyraźny, jak 
w teorji względności, bo odkry. 
cie dzięki niej ogromnych skła 
dów energii związanych z ist
nieniem materii postawiło ludz 
kość przed wyborem dwóch 
dróg: wojny, która wobec roz« 
wijającej się techniki wojen
nej będzie nieszczęściem dla 
naszej cywilizacji, i pokoju, 
który przy obecnym rozwoju 
nauki może dać dobrobyt 
wszystkim ludziom pracy. 
Nasz wybór jest oczywisty. 
Mv wybieramy drogę pokoju. 
W tym przejawia się nasza 
siła.

Budujemy w Polsce domy, 
szpitale, teatry, budujemy mia 
sta. wsie, osiedla, fabryki. Bu
dujemy Warszawę przeobraża> 
jąc symbol naszyci cierpień w 
symbol naszej woli pokoju. 
Budujemy i rozwijamy naukę, 
która służyć będzie Polsce Lu
dowej w je i pochodzie ku so
cjalizmowi. Duże zadania stoją 
przed nami. Czas, aby uczeni 
spojrzeli w siebie, aby sprecy* 
zowali i zbadali swe własne 
przekonania, swój własny świa 
topogląd.

W naszej pracy dla nauki, 
w budowie laboratoriów, insty« 
tutów, narzędzi, pomaga i po» 
może nam w przyszłości jesz
cze bardziej -rząd Polski. Po« 
moc tę otrzymamy nie d'atego, 
jak to sie dzieje w innych 
krajach na Zachodzie, że na* 
tika :est potrzebna do prowa
dzenia wojny, ale dlatego, że 
ustrój socjalistyczny szanuie 
naukę i ceni naukowców. Bo 
bez nauki nie ma przemysłu i 
techniki, a bez techniki wvsy. 
ehają źródła rozwoju nauki.

Starałem się wykazać dzi
siaj, jak nawet najbardziej 
abstrakcyjne myśli w historii 
rozwoju fizyki związane były 
w konsekwencji ze sprawami 
społecznymi, ze sprawami u. 
przemysłowienia kraju, ze 
sprawami pokoju i wojny.

Nie wolno nam, naukowcom, 
zrzucać odpowiedzialności za 
owoce naszej pracy, musimy 
czynnie współpracować, aby 
wynikami naszych badań słu« 
żyć naszemu krajowi j służyć 
całej postępowej, pragnącej 
pokoju ludzkości.

Te słowa i chęć musimy prze 
kuć w nowe formy organiza
cyjne nauki polskiej, w pracę 
planową, zespołową. W pracę, 
która unika idealistycznej ab. 
atrakcyjności i niebezpieczeń
stwa ciasnego praktycyzniu. 
Kongres Nauki Polskiej był 
przełomem. Utwierdził on nas 
w przekonaniu, że w Polsce 
Ludowej uczony nie prąci je w 
odosobnieniu- określił on na
sze zadania i dodał nam wiary 
w przyszły rozkwit nauki pol
skiej.

W rozgrywkach piłkar
skich o mistrzostwo ZSRR 
prowadzi drużyna CDSA 
ilością SJ, pkt.

Na zdjęciu: bramkarz 
„Dynamo’’ (Tyflis) wyła 
puje strzał napastnika 
CDSA, w czasie spotkania 
między "tymi zespołami.

Znaczki pocztowe
z okazji Spartakiady
Ministerstwo Poczt 1 Telegrafów 

wprowadza z dniem 8 bm. do obie
gu 1 sprzedaży znaczki pocitowe 
wartości 45 gr — wydane z 
okazji Spartakiady. Obraz znaczka 
przedstawia odznakę SPO, nonad 
nią umieszczony jest napis „Spraw 
ny do Pracy i Obrony", zaś u do 
łu napis „45 gr.“ i „Poczta Pol
ska".

Podczas Spartakiady na Stadio
nie Wojska Polskiego używany bę 
dzie datownik okolicznościowy z 
napisem „Spartakiada 1951".

NAPAŚĆ POLICJI STUMMA NA POKOJOWĄ 
MANIFESTACJĘ FDJ W BERLINIE ZACHODNIM

Dnia 15 sierpnia 1951 setki młodzieży FDJ zostały 
przez policję Stumma w zachodnim Berlinie poranione, 
pobite i aresztowane. Tak wygląda „serdeczne" przyję
cie zapowiadane przez Prezydenta zachodniej części 
Berlina — Reutera.

Minister Oświaty NRD, Paul Wendel, odwiedza 
Młodego Bojownika o Pokój Erika Kóniga, rannego w 
czasie demonstracji pokojowej w Berlinie zachodnim, 
przebywającego na leczeniu w szpitalu na ulicy Scharn- 
horststrasse.

W drugim dniu Międzynarodo
wych Zawodów Modeli Latają
cych komisja sędziowska ogłosiła 
oficjalne wynik1 ./ konkurencji 
modeli szybowców kadłubowych, 
która przedstawiają się następu- 
iaco.

1) Rumunia 1388 pkt., 2) Węgry 
1366 pkt.. 3) ZSRR 1340 pkt., 4) 
Polska 1161 pkt., 5) Bułgaria 
1009 pkt.

Następnie odbył się start mo
deli o napędzie gumowym.

Najlepiej zaprezentowały się 
modele zawodnika radzieckiego 
Nasonowa, które wvkonały naj
dłuższe loty. Jeden z modeli Na
sonowa po 20 min. lotu znikł z 
pola widzenia, a wszczęte poszu
kiwania na razie nie dały rezul
tatów.

Dobrze również wypadły mode
le Po'aka Teodora Karabana. W 
jednym z lotów model jego lądu
jąc w Swarzędzu, oddalonym o 
około 10 km od miejsca startu, 
wykonał lot trwafacy 35:56 9 min. 
Wvn'kiem tym ustanów ony zo
stał nowy rekord Polski, który 
wynosił 1? min. I należał również 
do Karabana

W trzecim dniu Międzynarodo
wych Zawodów Modeli Lataią- 
cyeh startowały modele o napa
dzie silnikowym, przy czym loty 
pdbvły się w bardzo korzystnych 
warunkach atmosferycznych.

Już pierwsze starty wykazały 
wielka przewaee sprzętu oraz do
skonale przygotowanie zawodnika 
radzleckiero Pietuchowa. W jed
nym z lotów model Pietuchowa 
do chw!ll zniknięcia z pola wi
dzenia utrzymywał sl» w powietrzu 
10 m*nut. Towarzyszący mu samo
lot do chwili ładowania odmie
rzy' czas 37:52 min.

Również dobrze zaprezentowały 
się modele zawodnika węgierskie
go Horratha i rumuńskiego Ste- 
vega, które wykazały bardzo re
gularne loty.

Gminne hufce SP województwa 
koszalińskiego meldują Komen
dzie Wojewódzkiej o całkowitym 
wykonaniu rocznego planu prac 
społecznych. W ostatnich miesią
cach junacy pracowali przeważ
nie przy sprzęcie zbóż i omło- 

tach.' Młodzież 
SP w Starej Dą
browie pomogła 
w organizowaniu 
akcji planowego 
skupu zboża, a 
szczególnie — w 
organizowaniu

zbiorowych dostaw ziarna do 
punktów skupu.

W realizacji rocznych planów 
prac społecznych wyróżniły się 
hufce gminne w Łubiankach, Ja
strowiu 1 Dębnicy Kaszułskiej.

Oprócz prac społecznych juna
cy blorą aktywny udział w szko
leniu ideologicznym i sportowym. 
W pow. drawskim 760 jhnaków 1 
junaczek zdobyły odznaki SPO. 
Junacy rozumieją, że zdobycie 
odznaki zobowiązuje do jeszcze 
bardziej wydajnej pracy. Świad
czy o tym najlepiej wypowiedź 
kol. Haliny Kulesza, junaczki huf 
ca SP w Zlocleńcu:

„Musimy wszyscy masowo zdo
bywać odznakę „Sprawny do Pra
cy i Obrony", rozwijać naszą tę
żyznę fizyczną, ażeby móc dobrze 
pracować dla Ojczyzny i dobrze 
je* bronić w razie potrzeby.

Junacy SP
masowo zdobywają odznakę SPO


